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Piśmiennictwo w Oalicyi.
Do piśmiennictwa w Galicyi z ostatniego dziesiątka lat,

Z A P I S Y  B I B L I O G R A F I C Z N E .
Rok 1849 —  1859.

( O b a c z  N r.  2 ,  3 , 4 ,  5 ,  8,

T r e ś ć .
( W s t ę p u  d o k o ń c z e n i e  ) L iczba  druków rocznie  w  P o ls c e ,  u C zechów  i 
u Rosyan. Czasopism B ib l io tek i  O sso lińsk ich . Dom ówienie  o bibliografii i 
historyi li teratury. Z e staw ien ie  p iszących  w G alicy i ,  ich  liczba domniemana,  
podział  w ed łu g  alfabetu i j e z y k ó w j  tys ąc nazw isk .  G en era ło w ie ,  m a r k ie la n k i i  
s z e r e g o w c y ,  m is lr z e ,  w y z w o le ń c y  i ch łopcy  stanow ią  całość  armii lub ciała;  —  
p iszących  po polsku wiadomych p rzesz ło  pół ty s iaca ,  po niemiecku około stu,  
po rnteńskn blisko czterdziestu  , po hebrejskn kilkunastu. —  T ab lica  porów naw ­

cza.  C zasopism ów i pism zbiorowych 7.

Z l iczby więc miejscowych dzienników,  nie możemy sądzić o 
umysłowości ,  jeżeli  uie zechcemy zadawalniać się błędnemi wywnios-  
kowaniaim Wszystkie dzienniki monarchii są wspólną własnością  
duchową wszystkich  prow iucy i ,  —  dla nich niema g ra n ic , niema 
komor literackich.

Dla tego mogą być zręczne owe statystyczne formułki do wo­
dzące,  że jedna prowineya oświeceńsza o sto procent od drugiej,  
ale nie są one do przekonania mego przemawiające,  a dziejopis li­
teratury powszechnej ,  ani zwróci  uwagę na podobną igraszkę cyfer,

Z takiego bow.em zestawienia,  że w niższej Austryi przypada 
2 2 , 00 0  czytelników na jeden dziennik,  na pograniczu WOjskOWfim 
milion na jeden dziennik,  w Galicyi i Dalmacyi po 3 0 0 , 0 0 0 , —  na 
Szląsku 62 ,000 ,  w Morawii 1 4 0 , 0 0 0 ,  —  a w Czechach 130 ty s ięcy ,  
przyszedłby nierozważny czytelnik do bnrd/.o osobliwych rezulta­
t ó w ,  do wniosku , ze NiŹSZa Austrya jest  piętnaście razy wykształ -  
ceńszą niż Galicya i tp. gdy tej różn icy ,  nic więcej powodem nie 
jest ,  tylko to, że w pierwszej  prowincyi jest  miasto stołeczne o mi­
lionowej ludności —  że więc tam koncentrują sio organa nic samej 
prowincyi ,  ale całego Cesarstwa.  — Biorąc takie zestawianie ,  za 
pewnik nieomylny , mierzylibyśmy tym sposobem liczbą miejsc gdzie  
drukują i l iczbą drukarzy to,  co mierzyć powinnibyśmy liczba pi­
szących i czytających. —  Gdybyśmy potrafili na pewno zestawić c y ­
fry, ile dzieł i dzienników wchodzi i wychodzi  do prowincyi i tejże 
m iast ,  ile ich rozprzedano lub rozpoZyczono roczn ie ,  doszlibysmy  
kłębka po n i t c e , gdy przy innej rachubie nić przerywa się co 
chwila.

Obrachowanie t o ,  tembardziej nic praktyczne jest  względem tu­
tejszej prowincyi ,  bo mamy tutaj takie książki i źródła ich napły­
w u ,  jakich żadna inna prowineya w tym stosunku nie ma. Druki  
bowiem innych prowincyi ,  w których rozpościera się mowa polska,  
przechodzą cały kraj w szerz i w zd łuż ,  i dla tego stanowią wspól­
ną własność umysłową.

Druki te jak już raz powiedziałem w samym języku polskim 
pizejóą rocznie licząc sztuka na sztukę liczbę tys iączną,  to j e s t :  
przewyższą pięciokrotnie ogólną cyfrę piśmiennictwa czeskiego,  doj­
dą podwójnej cyfry piśmiennictwa węgierskiegu , które r. 1855 wy ­
kazało liczbę druków 641 — Że to jest prawdą, przytaczam tu ob­
rachowanie Gazety warszawskie j ,  która mó wi ,  że nie licząc na 
druki, tomy i zesz j ty ,  tylko licząc na dzieła f i  nie zwracając uwa­
gi na broszury do rzędu pism literackich l iczyć się niemogącc) w y ­
sz ło  dzieł  polskich 481 rozmaitej t reści ,  która to l iczba ,  oblicza­
jąc nie dzielą , lecz druki (według  zdania tejże gaze ty )  byłaby w ię ­
cej niż podwójną.

W tej l iczbie było dzieł  religijnych 75 (u Czechów jest nie dzieł  
lecz druków,  wszystkiego 47  w r 1 8 5 5 ) ,  — dzieł  historycznych 
54 ( u  Czechów r 1855 było druków 9 ) .

Dzieł  rolniczych 38  ( u Czechów r. 1855 było druków 8 ) ;
dzieł  specyalnych 4 9  powieści  83 ( u Czechów było druków roku 
1855  wszystkiego 10} Dzieł  poetycznych 54 ( u  Czechów było 
wraz z teatrem r. 1855 druków 5 ) .  Dz ie ł  mieszanej t rośc i ,  inaczej 
rozmaitości  128.
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Alimo że zestawiam l iczbę dzifił polskich,  z liczbą drukilW 
czeskich,  wypada różnica ogromna,  ta różnica w rzeczywistości  jest  
j eszcze  ogromniejszą, bo do 156 druków czeskich wliczono wszy­
stko cokolwiek ukazało się po czesku nawet nie literackie druki,  
zaś dzieła polskie nie obliczono wszy s t k i e ,  bo np. na Kraków 48 a 
na Lw ó w  rachowrano 26 dz ie ł ,  na inne miasta Galicyi mniej niż po 
8 ,  gdy rzecz nie wątpliwa,  że więcej takowych w y s z ł o ,  jak to już  
wcześniej przytoczywszy  na d iw ód  druki bocheńskie ,  okazałem 
wyraźnie.

Z tego widzimy, że literatura polska przodkuje dotychczas inr.ym 
słowiańskim ludom, liczbą i jakością dzieł.  Co do liczby, jedna lite­
ratura rosyjska idzie gó rą ,  ale tej sprzyjają warunki historyczne,  
bo jedni są narodem w monarchi i , drudzy są narodem i monarchią,  
więc mają wole sw o ją ,  odgrywającą w literaturze rolę niezwykła  
Dla tego to w Rosyi  corocznie kilka tysięcy dzieł wychodz i ,  i to 
od dawna,  bo je szcze  w r. 1822  obliczono,  że ówczas wyszło  dzieł  
rosyjskich do 1 , 0 0 0 ,  a l iteratów żyjących było 350.

Domyślne reznltata z roku ostatniego,  co do polskiej literatury 
świadczące ,  iż zawsze liczba dzieł wzrasta stopniowo,  wlewa we 
mnie to przeświadczenie,  że i u nas nie bieży ws lecz  wykszta łce­
nie umysłowe.  Wierzę najgoręce j , żc już nie wrócą owe tata , 
kiedy Czasopismo Biblioteki Zakładu Im. Ossolińskich nie mogło przez  
lat kilka pozyskać dla siebie nawet stu prenumeratorów,  ufam i nie 
wątpię,  ż e ,  jeśli w myśl woli  Ossolińskiego, ukazanie sie Czasopis­
ma Biblioteki zaspokoi życzenie ludzi szukających nauki, i dzienni­
ków naukowych;  czasopismo to pozyska aż nadto wystarczającą l icz­
bę prenumeratorów , byleby nie raziło pedantycznością i oschłością  
przedmiotów.  Bo skoro fflatica Serbska, fflatica Morawska, Matica 
Czeska, Matica ififyjska, na obszarze daluko szczuplejszym mogą  
naukowcmi dziełami okazywać życ ie ,  dla ezegożby przy dzisiejszych 
stosunkach,  gdy granice królestwa i Li twy  otwarte są szcroce dla 
pism w Galicy ws chodzących ,  nie miało się utrzymać pismo nauko­
we wr kraju czteroini l ionowyin, gdyby było energicznie i z całą du­
szą kierowane

Raz przecie czynie rozbrat z uwagami wstępnemi i krytyka spra­
wozdań W urzbacha Jedno i drugie było potrzebne,  aby wyjaśnić  
przedmiot u nas całkiem nowy. —  Wykazując ,  żc WurzbdChoWSkie 
ośindziesiąt i kilka tablic,  ze względu na nas nie dostateczne s ą ,  
i że ten tłum rubryk,  lepiej można zastąpić kilkoma na inny spo­
sób iKormowanemi tablicami, nie zamierzyłem sobie odmawiać dziełu 
wartości  rzcczyw s t e j , ale chciałem do wieść ,  ze dzieło Wurzbacha 
takie ,  jakiem jest t eraz,  mimo ogromu s w e g o ,  dla nas nie ma tego  
pożytku ,  jakby sądzić należało;  bo z niego pewnych dat o ruchu 
piśmiennictwa naszego zebrać dokładnie ar podobna. —

Wdanie się w szczegółki  bibliograficzne, może za drobiazgowe  
wyda się komu. —  Wiszniewski krzyczał  na bibliografów, a jednak 
sam nim został przy końcn. Nie łudźmy s i ę ,  że mamy jakąkolwiek  
Historyą Literatury. — Opisywanie dzieł pojedynczych według ich za­
l e t ,  treści lub usterków, nie utworzy dziejów piśmiennictwa, szereg  
opisów takich,  choćbyśmy myśli autorów przejrzeli na wskroś,  bę ­
dzie bibliografią. Miliony sfer niebieskich w opisie pojedynczych  
ich płanet,  nie ucałostkują astronomii ta k ,  jak sanie badania pla­
nów kampanii i not dyplomatycznych nic splotą się w liistoryą.

Opis cz łowieczej  twarzy,  rąk,  wzrostu i ubioru,  będą dobrym 
rysopisem do listów gończych lub przepustki ,  ale nie posłużą do 
odgadnięcia charakteru,  to jest istoty natury człowieka.  — Anato­
mia cz łowieka  nie j est  psychologią j eg o ;  przez p ierwszą,  musimy  
drugą odgadywać,  ale bez drugiej,  pierwsza rozjaśnioną być może.
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Najpiękniejsze plany archi tektoniczne, podadzą nam tylko zarysy  
czyli szkielet gmachu,  o stylu nim o wy jego i pięknościach dopo­
wiada nam ostatnie s ło w o ,  pióro es te t yk a . —

Bibliografia jest szczegó łem,  literatura ogółem; szczegóły skła­
dają się na budowę o gó łu ,  ale z  ogółu nie pozbieramy szczegółów.  
Dla dojścia do o g ó łu ,  trzeba ustawić szczegó ły ,  promienie zlewają 
się w  zdrój s łoneczny,  perełki wody  we fontannę,  farby pod dło­
nią mistrza w arcydzieło myśli  całkowitej .  —

Dla historyi literatury potrzeba bibliografii,  a im bibliografia 
szczegółowiej ,  w mikroskopiczniejsze anatomizuje się pyłki ,  tein z nich 
delikatniejsze oblicze piśmiennictwa calos lkować możemy; —  tem 
mistrz pewniejszy będz ie ,  żc n.e przeminął żadnego kolorytu,  że  
nie przeoczył  żadnego cienia,  żadnej barwy, nawet  szpetności  za-  
przcczncj,  aby tym sposobem, to, co jasne, świat łe  i powabne opro­
mienić tem okazalszym blaskiem życia i myśli.

To domówienie wstępu służy mi za tarczę przeciw zarzutom 
zbytnej drobiazgowości .

Przystępuję więc do sz c z e g ó łó w ,  a najpierwej podaję tablicę 
piszących w Galicyi ,  jakoteż piszących w Austri i  o rzeczach pol­
skich,  —  Kalegorye piszących są mnogie ,  ogólna cyfra icli utwarza 
armią,  w której są i generałowie i szeregowcy  i ciury obozowi.  
Nie zbywa tam i na markietankacb, na naaiodcrach i inwalidach—  
podobnież są mistrze i czeladnicy,  wyzwoleńcy i chłopcy składający 
ciało jednol i te ,  obraz skończony w którym przewagą cieni, tem ży­
wiej uwydatnia się niezażywne światło.  Choć armia szczyci  się prze-  
wódźcami sw em i ,  jednakowoż szeregowcy  tworzą to ciało,  któremu  
wódz  udziela myśl i życie.

Zebrałem więc w skład ari»'i hetmanów zarówno i c iurów,  —  
podałem i inwalidów’ (rozum'ę tu t y c h , którzy zmarli w tym dzie­
s iątku,  lecz pisywali dawniej)  i  mark ietnnła ukazujące się me  
mnogo t bezbarwnie.  Zebrałem w tablicę nazwiska w iad om e, to 
j e s t  pisarzy imicunych,  wy łączywszy  książki he/ . imieone,  które 
w osobna tabele wejdą.

Wykaz mój przedstawia z l o t  lOeia piszących po polsku blisko 
8 0 0 ;  zaś autorów z których przekładano około dwieśc ie ,  dalej pi­
szących po niemiecku około 1 0 0 ; —  po rut ans ku do 4 0 ;  — po ż y ­
dowsku kilkunastu; —  na koniec po franeazku,  węgiersku,  czesku,  
w łosku ,  kaszubsku,  l i c /by nic nie znaczące.

Wykazu  tego nie podaję dla popisu cyframi,  tak jak nie sp i ­
suję wszystkie dzieła dla stworzenia nieuczonycli  -  uczonych , lub
czegoś  podobnego jak Dykcyonarze Jm yńsk iego , Juwmskiega, Raz- 
StawieckiegO. Cel mój kilkakrotnie wskaza łem,  o ile dało s i ę ; —  
a ,  ostatecznym onego rezultatem, j e st  potrzeba posiadania spisów 
druków podobnych,  jak wychodzący w Wiedniu Bibliogra9czny 
centralny Organ.

Oto jest  tablica piszących w  Gal icyi ,  z  lat 1 0 ,  ułożona według  
l iczby alfabetycznej znanych mi pisarzy.

T a b l i c a  VII.
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B u d
miasta Lwowa na rok

( O b a c z  Nr. 8 i 10

Wyszczególnienie wydatków miasta Lwowa na rok 
administracyjny 1859.

A )  W ydatki rzeczywiste.
1. Koszta cen trakej administracyi miejskiej. 

a j  P e n s y e.
M a g i s t r a t  i u r z ę d a  m a n i p u l a c y j n e ,  złote.
Burmistrz 1 2 ,625
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Wykaz  ten nie jest  dokładny,  lecz przypuszczalny,  bo trudno 

zestawić nazwiska wszys tkie ze wszystkich pism. Z tablicy tej wy ­
prowadzić by tylko można stosunek domniemany, piszących w cz te­
rech głównych miejscowych językach.  Potrzebowałem tego wykazu  
dla wyśledzenia,  ilu mniej więcej ,  ten obszar kraju, wydaje rocznie  
piszących.  Te cyfry niedowodzą wcale rozrastania się urnystowości  
u nas, bo me i lość,  ale jakość wyobraża potęgę piśmiennictwa; pre-  
tensya pisarska, lub rzemfeślniczośłi  zarobkowa, nic tworzą pisnrzów  
choć mnożą liczbę pisząc,  cli. Uwagi atoli godnem jest  zastauowie  
nie się,  w jakim stosunku z takiej mnożyzny pretendentów do pióra 
i druka , wywiązuje sie cyfra ludzi z gieniuszem rzeczy wisty ni lub 
zasługą literacką. Na to jednak udziela odpowiedź nie mój inweutai. ’ 
bibliograficzny ale Historya literatury polskiej ,  nie mogąca ograniczać  
się na Galicyi,  ale ogarniająca wszystkie prowineye jednego narodu.—  
Gdybym imał mnteryały odpowieduie, ułożyłbym podobny wykaz  
piszących w całym kraju, tak tu jak i w Boznnńskiein , na Litwie i 
w Królestwie.  Zestawienie to wskazałoby nam cała warstwę tych 
ludzi,  którzy najbliżsi stoją na straży języka macierzyńskiego.

Dla braku materyałów ograniczyć się muszę tylko na t e m ,  co 
lepiej poznałem,  dla tego nie odosobniam ruchu piśmienniczego  
w  Galicyi .  w celu nadania mu odrębności ,  bo tak dobrze możemy  
drukować nasze dzicta tu jak i gdzieindziej ,  a terytoryalność nie 
wpłynęła na rozdzielenie piszących i nadanie pismom cech prowin-  
cyonalnych.  —

Dla tego to wykaz mój wymienia do 80 0  tylko piszących po 
polsku, ale miedzy temi jest do 100 pisarzy s tarożytnych,  zaś do 
200  piszących w Królestwie)  krajach zabranych, Poznańskiem, których  
prace atoli bądź w Galicyi w ysz ły ,  bądź po tutejszych czasopismach 
są poumicszczane-

W  samej Galicyi mieszkających a piórem zajętych nic wypa­
dnie w wykazie tym więcej jak 5 0 0 ,  pomijam tu bezimiennych,  
których mój wykaz opuścić musiał.

Bardzo to mizerny procent za lat dziesięć od liczby ludności  
cztcromil ionowcj , tem mizerniejszy nam wyda s i e ,  gdy zajrzymy 
głębiej ,  porównywnjnc rach skupiający się w  W a rs za w ie .—  Różnica 
ta najlepiej odbija sie w zbiorowem wydawnictwie prac jako WiSIUec 
dla Jachowicza.  Tam bowiem na 273  piszących,  ledwie około dzie­
siątek pochodzi z Galicyi.

Kończę spisy i ws tęp,  a kończąc,  winicaem za udzielona mi 
pomoc podziękować W c. k. radcy szkolnemu bibl iotekarzowi F. 
Strońskiemu,  który nie mało ułatwił  mi pracę,  udzieliwszy mi spi­
sy kartkowe książek od r. 184!) po koniec r! 1857.  Które jako 
egzemplarze obowiązkowe do c. k. biblioteki zostały nadesłanemi.

 -----------   (C. d. n.)

ż e  t
administracyjny 1859.

datku tygodniow ego. )  z łote .

Wice-burmis trz  1    2 ,100
Radcy magistratualni: 3 po 1 ,470 z ł  ; 2

po 1 ,260 z ł .......................................................  0 ,930
Sekretarze mag. 1 na 1,155 z ł . ,  2  po 1 ,050

z ł . ,  1 na 945  z ł ................................ . . 4 ,200
Koncypiści:  2 po 840  z ł . ,  2  po 735  z ł . ,

3 po 6 3 0  zł .  .  ...............................................  5 ,040
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złote. złote.

Akluaryusze:  4 po 525  z ł . .  5 po 4 20  z ł  4 , 200
Dyrektor m a n i p u l a c y i .........................   1,05C
Adjimkcj: 1 na 7 3 5  z ł . ,  2 po 630  zł. . 1,005
Kancel iśc i :  6 po 525  z ł . ,  7  po 4 20  zł.  6 ,000  34 ,230

P r  o ku  r a t  o r y a  m i e j s k a
Proknrator 1 . . .  ......................  1 ,000

U r z a tl b u d o w n i c z y .
Inspektor 1 . . . . . . .  . . 1 ,470
Inżynier 1 . . . . . . . . . . .   ̂ . 840
Adjunkci:  2 po 6 30  zł. . . . . . . .  1,260
Komisarze drogowi:  2 po 630 zł.  . 1 ,260 4 ,830

K a s a  m i e j s k a .
Kasyer 1    . 1 ,050
Kontrolor 1 .........................................   045
Of icyały: 2 po 525  z ł . , 2  po 472  zł .  50  cn. 1 ,095 3 ,990

S ł u ż b a.
Odźwierny 1 . . . . . . . . . . .  . 420
Woźni : 5 po 315  zł. . . . . . . .  1 ,575
Sługa przy kasie 1    . 315
Pomocników 7  po 262  zł. 30  cen. , . . 1 ,837
Burgrabia . . . . . . . . . . . . .  315  4 .462

48 ,512 ”
b )  A d j u t a

Praktykanci: 4  po 315  zł. . . . . .  . 1 ,260
e )  D y  u m y .

Dyn rniści przy budowniczym urzędzie : 2
po 1 zł. 5 c. dziennie 7 6 7  zł . ;  Oyurni-
Ś c i : 6 po 1 zł.  5 c . ; 6 po 78 .75 c.
dziennie . . . . . . . . . . . .  4 ,0 2 4  4 ,791

d )  Płace.
Stróże:  4 po 151 zł. 20 cen. . . . . .  605
Opałaczc w ciągu zimy 4 po G3 zł .  . . 252  857

e )  O r d y n a ry  a.
Dodatek B u r m i s t r z o w i ..................................... 1,050
Pomieszkanie dla n i e g o ................................ 735
Pomieszkania dla s ł u ż b y ..............................  237
Mundury dl a służby . . . . . . .  84

2 ,106

57~526~
2. Administracya dóbr miejskich

Według załączonego na końcu obliczenia , 23 ,435

3. Zarząd budynków miejskich i gruntów.
a j  U t r z y m a n i e .

Utrzymanie w ogólności  . . . 2 ,710
Szczeg ó ło we  restauracyc  ..........................  9 ,190
Szkolą pomologiczna . . 2 ,2 50  14,150

b )  Podatki
Domowego  . . . . . . . . .  4 ,0 02
G r u n t o w e g o ....................................................  320
Dodatek . . . .    2 ,503 6 ,825

20 ,975
4 Zarząd poborów miejskich.

a j  Z a r z ą d  p r o p i n a c y i.
Koszta poboru . . . . . . . . . . .  6-750
Wykupno prawne wyszynku . . . . .  3 ,780
Dodatek do c. k. urzędów po rogatkach 2 , 960  13 .490

b )  Z a r z ą d  c e l n y  m y t a .
Koszta poboru . . . . . . . . . . .  8 , 554
Inne przy tern . . . . . . . . . .  8 5 4  9 ,408

c )  Koszta wywaru m.odc
Pensya pisarza . . . . . . . . . . .  399
Płaca parobkom: 2  po 25  zł .  . . . .  . 50
Inne przy tern . . . . . . . . . . .  231  680

d )  I n n e  k o s z t a  p r z y  p o b o r a c h .
Wydatki  przy poborze drobiazgów', i kontrola 800

24 ,378

5. Zapomogi urzędnikom miejskim i służbie . . . 2 ,500

6. Remuneracya posług nadzwyczajnych.
S t a ł e .........................................................................  368
Przygodne . . . . .  . . . . . . .  752  1 ,120

7. Pensye........................................................................ 29^000_

8. Zaopatrzenie i ła sk i  ........................................... 2>10t)

9. Wydatki na kancelarye. ziote.
Potrzeby kancelaryjne . . . . . .  3 ,360
Oświetlenie po urzędach . . . . . . .  1 ,100
Opał kancclaryi i biór . . . . . . . .  2 .030
Czynsz od ab.kacyi:  

w gmachach miejskich 5 ,010
w najętych domach , 808  . . .  . 5 ,818

Inne potrzeby . . . . .  . 2 ,692

10. Dyety i koszta podróży .....................................

11 Pobór podatków komunalnych. 
12. Podatek dochodowy i ekwiwalent uależytości.

Podatek dochodowy z dodatkami . , . 8 ,614
Ekwiwalent  nalcżytości  . . . . . . .  5S6

13. Koszta buchhalteryi.
Buchbalter . . . . . . . . . . . .  1 ,260
Rewident  ..........................  1 ,050
Oficyały: 1 aa 7 3 5 ,  2 po 630  zł. . , 1 ,995
Ingrosiści:  1 na 525;  2 po 420  zł. . . 1 ,365
Służba ku pomocy . . . . . . . . .  263
Inne wydatki . . . . . . . . . . .  3 6 7

14. -Łandwójtostwa.
a J  P e n s y e .

Łandwójci :  2 po 6 3 0 ;  3 po 525  z ł . .  . 2 ,835
Pisarze:  2 po 4 2 0 ;  3 po 3 6 7 z ł . 50 cen. 1 ,943

b )  P ł a c e .
Posługaczom 5 po 26 2  zł. 50  c. . . .

15. Wydatki na policyę miejscową.
a j  P r z y c z y n e k  na  c. k. s t r a ż  p o l i c y j n ą .

na rok administracyjny 1859  . . . .  10 ,197
nalcżytość z lat dawniejszych . . . .  3 ,329

b )  D o z ó r  a r e s z t ó w .
Inspektor 1   . . . . . . .  565
Straże:  1 po 63 e . ,  11 po 42  c. dziennie 1,917
Mundur na 1 2 ,  po 52  zl. 50  c. . . .  630

c )  Z a r z ą d  a r e s z t ó w ’ m i e j s k i c h
Najem . . . . . . . . . . .  1 ,000
Strawne . . .  2 ,300
Odzież . . . . .  . . . . . . . .  1 ,500
Poscii-1 .   450
O p a ł .........................................................................  200
L e k i ....................................................................  200
Urządzenie i przebudowania . .  1,500
Inne w y d a t k i .....................................  . . 1 ,350

d )  R o z m a i t e  p o l i c y j n e  w y d a t k i .
Nakręcanie zegara na wieży . . . . .  189
Drobne przygodne . . . . . . .  52

16. Dom zaopatrzenia ubogich, sierót i pracy.
a )  E t a t  a d m i n i s t r a c y  i i s z k n ł y

Zarządca  ..........................................  525
Siostry Miłosierdzia: 4 po 210  zł. . , 840
Katecheta . . . . . . . . . . . .  420
Nauczyciel  . . . .  . . .  . 315
Pisarz,  remuneracya . . . . . . . .  40

b )  P ł a c e  n a d z o r c o m .
Dozorca naczelny . . . .  . . 189
Dozorcy:  2 po 157 zł. 50 cent. . . . 315
Odzież dla nich . . . . . . . .  96

c )  Z a r z ą d  Z a k ł a d u .
Czynsze za najem . . . . . . . .  1 ,680
Żywność      . . • 4 . 100
Odzież . . . .  . . . . . . . . .  800
Podściółka . . . .  . 150
O p a ł .........................................................................  1 ,100
Utrzymanie ubikacji  . . . . . .  200
Umieszczenie sierót po rzemieślnikach 1 ,230
Inne wydatki  . . . . . . . . . . .  6 0 0

17. Wydatki policyi sanitarnej. 
a )  P e n s y e .

Fizyk m i e j s k i ....................................................  "735

zło le .

15 ,000

300

9 ,200

6,300

4 ,7 78

1 ,312

"6,090”

13,520

3 ,112

8 ,500

241

25^379

2 .140

609

9 ,860

12^600



L e k a r z e : 6 po 4 7 2  zł. 50 cent. . . , 
Akuszerka miejska . . . . . . . . .

b )  P ł a c e .
Grabarze:  1 na 4 72  zł .  50  cen.;  2 po

210  z ł ....................................................................
O p r a w c e ................................
Pomieszkania:
dla 3 grabarzów po 5 zł. 25 cen. , . . 
dla kata . . . . . . . . . . . . .
dla oprawców . . . . . . . . . . .

c )  D o d a t e k  na  s z p i t a l .
Z czystego poboru na rogatkach 1/ 5 część

Błoto.
2 ,335

210

893
210

10
27
89

18 ,900

z ło te .
3 ,780

1,235

Zaległość od 1. listopada 1845 do 31.  
października 1855  ..........................

d )  P r z y g o d n e .
Lekarstwa dla u b o g i c h ...............................
Lekarstwo komornym ubogim . . . . 
Ratunek w przygodachj . . . . . . .
Dyety lekarzom  ..............................   . .
Utrzymanie cmentarzów i upiększenie  

ł yczakowskiego . . . . . . . . . .
Wytracenie psów . . . . . .  . .
Przypadkowe w y d a t k i ..........................

7 ,293

2,100
400
100
100

3 ,527
273
500

złote.
20,193

7 ,000

38 , 208  
(C. <1. n. )

lu p y  solne w Cśalicyi i na Bukowinie.
W yw ar i przeciąż soli w styczniu 1 §5 »  i 1S5S.

(O bacz Nr. 4  Dodał, lygod.)

Przodano eetnarów:
W  s t y c z n i u  1859.  W  s t y c z n i u  1858.

W Ga l i cy i . . 
Na Bukowinie

5 0 , 2 7 5 5V: 
2,098®5/:

44,G625®/+  
2,05 2 7 °/:

Razem . . . 5 8 ,3 7 4 17/: 4 6 ,715  *«/-+.
W styczn in  r. 1859  w  G a l ic y i . . . . .  w i ę c e j  11 6 1 2 95/-f-  

„ „ „ na B u k ow in ie ,  w i ę c e j  4 5 9S/: cet.

W ywarzono ce tnarów:
W  s t y c z n i u  1859.

W  G alicyi . . . . .  44,784®°/':
Na B ukow inie . . . 2 ,0 4 5 90/:-+-

R azcm  . . . .  4 6 ,8 3 0  5U/:
W  styczn iu  r. 1859 w G alicyi . . . 

,, „ „ na B ukow inie

W s t y c z n i u  1858.  

4 1 , 1 7 9 55/': 
1 ,88985/:

43,069*°/:
. w i ę c e j  3 , b0 55/- 
w i ę c e j  1566/: cet.

PfwiiicKiia.
K .  1 3 4 8 ,  1 5 7 S .  1 5 0 1 ,  1 0 8 8 ,  1 7 2 0 ,  1 7 4 8 ,  1 7 4 9  i 1  7 G O .

Stanisław Angnst Król potwierdza przywileje na założenie miasteczka i na jarm arki, także zakaz zabraniający żydom 
osiedlać się w niem.

( O b a c z  Numer 5 ,  6,  7, 8  O i 10 Dodatku tyg o dn io w eg o .!

Nos  i taq(ue)  J T o a n n c s  Rex supplicationi praefalae benigne an- 
nu. ntc s ,  pracinsertas l i | teras in omnibus earum punelis ,  clausulis ,  
articul is ,  iipxihus et contentis appruban(das) , conlirman(das)  , rati-  
f i jcan(dasjq(i  e )  esse duximus,  pi out appiobamus,  coufirmainus et 
ratificamus,  decernenles eas vim ( e t )  robur debitae | tirmitatis obli-  
nere debere,  iu qvantum iuri communi 11011 repugnant et vsus earum 
habetur. Et insuper | consultum esse voIen(tes)  ration:hus praedictj  
oppidi N(o s t )r i  P i u n i c i n t i  S z y j a  dicti ,  ut eo tmaiorn capere 
raleat  [ inerementa, p(rae)ter antiqvos soli tos mercatus seu nundi- 
nas in dicta civitate ab antiquo celebrari solitas | novas adlmc de 
benignitatc N(us t )ra  adyciendas et concedendas esse duxiinus,  pro-  
ut concedimus praesen(t ibus)  l ( i t e)ris  | N(os t)ri s .  Priinas quidem 
pro festo Circumcisionis Domini ,  secundas pro dominica Laetare  
ąuadragesimae, tertias | pro festo s. Pente cos t - s ,  quartas pro festo 
s(ancti )  Jacobi Ap( os to j l i ,  ąuintas pro festo sancti Bartholnmaei  
Ap(os to ) l i ,  absqve | tamen danino et p(rae)iudirio aliarum vicina- 
rum civitalum et oppidorum. Pro qvibus qvidem nundinis lici [tum 
et liberum erit omnibus cuiusvis generis hominibus,  m rcatoribus,  
negotiatoribus et artificibus cum | rebus et mercibus sive ad victum 
sive ad negotiationem i r e , ven i i e ,  in e i sq(ue)  quae illis visa fuerint, 
emere ,  vendere,  res pro rebus ,  merces pro mercibus commutare,  
et alia omnia negotia licita et honesta agere et | exeqvi ac tractare,  
omnibusq(ue)  eo \enientibus tutus atq(ue)  liber accessus et reces-  
sus patere d e b e t , absq(ue)  omni | impedimento , nisi forte aliqvi ta-  
les fuerint,  qvos iura publica fovere non permittant et qvibus con-  
sortia | bonorum iure merito sint deneganda. In quorum omnium 
Udem praesentes mann N (o s t )r a  subscriptas sigillo [ regui c mmuni-  
ri iussimus. Datum in % o l k i e w  die XXV. mensis Octobris anno 
D(omi)ni  1 M D C Ł X X X V I I .  Regni | vcro Nostri  XIV. anno. Confir* 
matio iuriuni oppidi P i w n i c z n a  S z y ł a  dicti cum nova concessi-  
one | nundinarum praeter antiq\a.  J o a n n c s  Rex. (Locus  Sigil l i . )  
C h r i s t o p h o r u s  T a  r a n o w s  k i | C r a c o viensi s Vice Cancella-  
rius'0 ) Regni Maiestatis Secretarius.

*) Pomyłka co do krakow sk iego  podkanc lers iw a.

M y  * t a n  K r ó l  p r z y c h y la ją c  s i ę  w ie c  ł a s k a w i e  do  w s p o m -  
n io n e j  p r o ś b y , u m y ś l i l i ś m y  p r z y to c z o n e  w y ż e j  p i s m o  w e  w s z y ­
s tk ic h  s z c z e g ó ł a c h ,  o r z e c z e n ia c h , r o z d z i a ł a c h , z a s t ro g a c h  i  
b r z m ie n ia c h  u z n a ć , u m o c n ić  i  z a t w i e r d z i ć , j a k o ż  u z n a j e m y ,  
u m a c n i a m y  i  z a t w i e r d z a m y  z  tern. p o s t a n o w i e n i e m , iż  w a g ę  n a ­
le ży ta  i  m oc  t r w a łą  m ie ć  m a j a , o i le  n ie  s p r z e c i w ia ją  s i ę  p r a ­
w u  p o sp o l i te m u  i  9'ze c z y  w i ś c i e  p r i y s ł  u ż a j ą . Chcąc n a d to  p r z e -
r z e c z o n e m u  m ia s t e c z k u  S z y j n  z w a n e m u  d o b ry
b y t  z a p e w n ić  , a b y  c o r a z  b a r d z i e j  w z r a s t a ł o , u m y ś l i l i ś m y  w  ł a ­
s k a w o ś c i  N a s z e j  z e z w o l ić  j e s z c z e  n a  z a p r o w a d z e n ie  ta m  n o w y c h  

j a r m a r k ó w  c z y l i  t a r g ó w  d o r o c z n y c h , o p ró c z  z w y k ł y c h  j u ż  z  d a ­
w n a  s i ę  o d b y w a j ą c y c h , j a k o ż  n in ie j s z y m  l is te m  u s t a n a w i a m y , 
m i a n o w i c i e : p i e r w s z y  n a  u r o c z y s to ś ć  O b r z e ż a n ia  P a ń s k i e g o , 
d r u g i  w  n ie d z ie lę  ś r o d o p o s t n ą , t r z e c i  n a  u r o c z y s t o ś ć  Z i e lo n y c h  

^ Ś w i ą t , czioa9'ty n a  ś w ie te g o  J a k ó b a  A p o s t o ł a , p ią ty  n a  ś w i ę t e ­
g o  B a r t ł o m i e j a  A p o s t o ł a ; p r z e z  co j e d n a k  tn n e  m ia s ta  i  m i a ­
s t e c z k a  b l i z k ie  u j m y  a n i  s t r a ty  p o n ie ś ć  n ie  m a ja .  N a  k tó r e  to 
j a r m a r k i  w o ln o  b ę d z ie  w s z e lk ie g o  s t a n u  i  z a t r u d n ie n ia  lu d z io m  
k u p c o m  i  r z e m ie ś l n i k o m  z r z e c z a m i  i  to v 'a r a m i  do  p o ż y w ie n ia  
lub h a n d lu  s l u ż ą c e m i  p r z y b y w a ć  , w e d ł u g  p o t r z e b y  i  u p o d o b a n ia  
k u p o w a ć  , p r z e d a ic a ć  , r z e c z y  za  r z e c z y  , t o w a r y  z a  t o w a r y  z a ­
m i e n i a ć ,  ? vsze /ak ic  byle  d o z w o lo n e  i p r z y z w o i t e  s p r a w u n k i  z a ­
ł a t w i a ć ,  k u p n a  i  u k ł a d y  z a w i e r a ć ; w s z y s c y  z a ś  ta m  i  z  p o w r o ­
tem  d ą ż ą c y  d o z n a w a ć  m a ją  b e z p ie c z e ń s tw a  i  w o l n o ś c i  b e z  w s z e l ­
k i e j  t r u d n o ś c i , c h y b a b y  s ię  z n a le ź l i  t a c y ,  h to ry c h b y  p r a w o  p o ­
s p o l i te  o th r a n i a ć  n ic  p o z w a l a ł o  i  k t ó r y m  o b c o w a n ia  z u c z c i w y ­
m i  s ł u s z n i e b y  o d m ó w ić  n a le ża ło .  D ła  w i a r y g n d n o ś c i  c z e g o  n i ­
n ie j s z e  r ę k ą  N a s z ą  p o d p i s a w s z y ,  p ie c z ę c ią  k o r o n n ą  z tw ie r d z i ć  
r o z k a z a l i ś m y .  D a n o  w  Ż Ó i J i w i  d n ia  2 3 .  m ie s ia c a  p a ź d z i e r ­
n i k a  r o k u  P a ń s k i e g o  1 6 8 7 ,  a w  l i t .  N a s z e g o  k r ó le s tw a .  P o ­
tw ie r d z e n ie  p r a w  m ia s t e c z k a  P i w t t i c s n u  S c y j n  z w a n e g o  
z  u s ta n o w ie n i e m  n o w y c h  j a r m a r k ó w  o p ró c z  d a w n y c h .  •W u t i  K r ó l .  
( M ie j s c e  P i e c z ę c i )  K r z y s i o f  T a r a n o w s k i  
. . K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  S e k r e ta r z .  (C. d .n.)

Główny Redaktor 3M. S z r z e n i a w a  f t i a r t y n i . Z c. k. galic.  Drukarni rządowej.


